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N ie fpodziewałem fię nigdy, ażeby na Seymie tym, któremu 
duch gorliwy i Patryotyczny we wfzyftkich uftawach z powfzechną 
radością Narodu przewodniczył, mógł fię zamienić w chęć doga- 
dzania tylko partykularym widokom. Zaden pewnie Seym nad tera- 
źnieyfzy niezgłębiał gruntowniey wiadomością {wą Stanu Skarbu 
Rzeczypofpolitey, iaki, gdyśmy znaleźli odarty, złupiony, i prawie 
znifzczony na Seymie 1775 Roku, a do refzty onego zofławioną 
fzkodliwą inAuencyg, tey fkutkiem ftat fię nieład w Magiftraturach 
Rządowych o utratę Rzeczypofpolitą przyprawuiący. _ Wzięliśmy 
fię nakoniec do urządzenia lepfzego, i wyfzukiwania Żrzodeł do- 
chodów, w których odkryciu ledwie roftropność Seymuiących Sta- 
nów baczna na wfzelkie względy okazała ie; czerpać z nich atoli 
nie ięft iefzcze nam wolno, kiedy w obronie onych fiawaią śmia- 
ło Staroftowie, wmawiaiąc Nam, iż Rzeczpofpolita chcąc {wa 
włafnoścć urządzić winna ieft na podobieńftwo Traktatu negocyo- 
wać z Starofłami. Nie mam ia tu potrzeby probować Wam Nay- 
jaśnieyfze Stany, Że włafność Rzeczyfpolitey nie może być dy- 
fputowaną, bo ta aż nadto Wam Znaioma, a nawet i tym, któ- 
rzyby ią w fwoią zamienioną widzieć chcieli. . Nie wątpię przeto, 
! że 
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że ufiłowania przeciwne Życzeniom Walżym będą próźnemi; Lecz 
więcey. mhić prźerażą zapowiedziana w tey Izbie nadgtoda dld nië- 
których ofob za ich uflugi publiczne, i uczyniona na Seffyi Pro- 
wincyonalney W. X. Litt: propozyeya ufłąpienia Xięciu Jmci Sapie- 
zie Marfzałkowi Konfederacyi W. X. Litt: dożywotnie połowę 
Kwarty z Staroftwa Preńfkiego, które roczney Intraty W óguł wzię- 
tey fto cztertilzieści tyfięcy Zł: Polfkich czyni. Nie zdaie mi fię 
Nayiaśnieyfze Stany, ażebyście myśląc o zafileniu ubogiego Skarbu 
Rzeczypofpolitey , ku wykonaniu z Polityki, i wewnętrzney Ekono- 
miki przedfięwziętych zamiarów, fkłaniali fię natychmiaft do rozpro- 
fzenia onego. i > 

Dozwolcie fobie przełożyć uwagę Nayiaśnieyfze Stany, iż 
z wybranych od Obywateli Pofłow do przeniefienia ich myśli, które 
ogulną wolę Narodu formować powinny, żaden z nas nie ief umo- 
cowany do rozdawnictwa Skarbów Rzeczypofpolitey, iakie tylo nie- 
fzczęśliwemi dla Oyczyzny zdarzeniami zoftały ufzczuplone. Mimo 
to jednak żąda w fpofobie odemnie powiedzianym Xigże Jmć Sa- 
picha Marfzałek Litt: nadgrody za ufługi Kraiowi czynione: Tu czu- 
ię fię być obowiązanym obrócić głos móy do famego W. X, Mości 
mówiąc: że dobrodzieyfitwa Rzeczypofpolitey wiele familii, krewnych 
nawet W. Xiążęcey Mości, i famegoż Jego poprzedziły Kraiowi od 
nich poświęcone ufługi, =- Wielbię ia i fzanuię pracowite ftarania 
W. X, Mości dobru publicznemu oddane; ale też daruy Mości Xią- 
łe, że zwyczayney fobie otwartości zażyię,. kiedy powiem, iż le- 
dwieś W..X. Mość wfwym młodym bardzo wieku uczznił krok do 
fiużenia Kraiowi; Zoftałeś wnet zafzczycony Generalftwem Artylle- 
ryi, a przy tey Randze znaczną z Dóbr do Generalfiwa należnych 
intratą , iakiey w Woyfkach Zagranicznych nie maią Generałowie 
Artyllecyi, odbieraiący takowy Rangę przy fiwym włofie, i zafłarza- 
łych bliźnach, masz W, X. Mość z Dóbr do Generalftwa należących 
ośmdziefigt tyfięcy inraty, prócz dochodow z Starofiwa Preńfkiego, 
z którego pfzez tyle lat naymnieyfzą cząfteczkę oddaiąc Skarbowi 
aż do Lufitacyi Seymem teraźnieyfzym wyznaczoney korzyftałeś 
z nich w zupętności. Podobnież Wuy twóy rodzony Mości Xiąże 


JW. Hetman W, Kor: Branicki otrzymał z fzafanku Seymu 1775 ro- 
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ku dżiedzlcznym Prawem Staroftwa Białocerkiewfkie i Lubowlfkie 
2 wartości fwóley wynofźącć fzacunek kilkudziefigt milionow. Cho- 
ciaż przytomnością fwą na tym Stymie ani lofbw OQyczyzny niepołe- 
pfzył, ani też krew pfzelewał dla zachowania całości Rzecżypoipoli- 
tey, kiedy iey żnamienite części, czyli Prowincye rozrywano. Nie 
ra przykłada Nayiaśnieyfie Stany, ażeby ktory ż Monatchow ab- 
folutnych maiący z ńatury Rządu fwego nieograniczoną władzę w 
fzafowaniu Skarbów, uczynił podobney wielkości dar ofobie par- 
tykularney.  Jakżeby nam wolno było pemnażać takowe dary, Nie 
chcieymy naśladować tych, eo wzywałąc obecy Pottncyi w pomoc 
fwoim czynnościom dogadzali chęciom partykularnych familii, lub 
ofob wyftawiaiąc Rzeczpofpolitą na łup, hańbę i poniżenie w rzę- 
dzie Pańftw Europeyfkich. Niezwraćaymy tych hańbiących Rze- 
czypofpolitey czafow, poki ona wałczęć z premocą zewnęirzną i we- 
wnęttzńą obdarzona. Niebios łafką do oparcia fię im ieft zdolną. 
Nieozła€zaymy Seymu Nafżego cechą nikczemney uległości tym, 
którzy różumieią, że Panowanie nad umyfłami nafzemi do nich 
należy. Nje zapotmiiidymy też i tego Nayiaśnieyfze Stany, że w 
krytyczttych dla Rżeczypólpolitey czafach fzkodliwfzemi byli roda- 
cy, hiżeli Prufak; Biftrjak, i uftawicznie czuwaiący na zgubę 
Polaków Mofkal; bo ci ofłatek Skarbów Rzeczypofpolitey między 
fiebie różebrawlzy, ufórniowałi żwiązek do ocalenia tego, co prze- 
nocą póchłonęli. "Tacy zapewne i dziś nie wzdrygaliby fię wziąść 
refztý; CO Opetrzność iefzeze zofawiła na ratunek Oyczyzny, Tak 
uważając rżeczy, fądzę miemylnie, iż gdyby miliony zabrane zwró- 
cić można było prawdziwemu ich Pałiu, tő ieft Rzeczypofpolitey, 
teby żafłąpiły niefzczęśliwe defiċit, nie mielibyśmy potrzeby nakła- 
dania nowych Podątkow, 'a tym [mym łatwieyfze byłoby podźwi. 
gnienie Narodu; i wydobycie onego z pod jerżma niewoli, z iakiey 
gdyśmy wyfzli, gadźmy tak, abyśmy fię niewrócili do niey. Co 
do mnie Nayiaśnieyfze Stany, ia fię wcześnie oświadczam, iż gdy- 
by Król Jmć, którego naywięcey winniśmy cnoście, mądrości, i 
charakteryzuiącym ofobę J. K. Mci przymiotom, zamyślał chcieć da- 
row iakich od ubogiey Rzeczypofpolitey; ja na żadne z mieyfca 
mego nie pozwolę, Bo chcę ściśle Akt Kónfederacyi , i obowią- 
i a oM żę 5-7 że 
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zek Inftrukcyi moiey zachować, któren wyraźnie oftrzega, iż ża- 
den partykularny interes traktowany być nie ma.  Opatrzenie ie» 
dney, lub kilku ofobw dochody, nie mogę rozumieć za publiczny. 
Celem więc odfunięcia tak nieprzyzwoitych i niezgodnych z ofiarą 
Obywzatelfką ciążącą ich tentacyi, i celem zabeśpieczenia fię, aże- 
by w małey i upatrzoney liczbie Pofłow rozdawnictwo Skarbow 
Rzeczypofpolitey nie naftąpiło; podaię Proiekt, 


PROJEKT 


Zabeipieczenie Skarbu Oboyga Narodów. 


PK: dać przykład Seymom naflę- 
pnym , iżby te, ofzczędzenie Skarbu 
Oboyga Narodow w pierwfzym obje= 
kcie miały. Stanowiemy: że żadnych 
darow , ani z maiątkow RZeczypofpo= 
litey, ani też z dochodow z iakichkol- 
wiek źrzodeł maflę Skarbową fkładaią- 
cych nie uczyniemy, i zabraniając na 
zawfze tentacyi o nie, żądamy ie mieć 
nienarufzone pod żadnym pretextem, 
celem zabeśpieczenia exyfłencyi Naro- 
dowey , Rządu ftałego , i (zczęśliwości 
Kraiowey wipartey na dochodach i file 
Woyfkowey, 
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